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Or.0063-4-6/10

P r o t o k ó ł  Nr 6/10
ze wspólnego posiedzenia Komisji Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej 
i Ochrony Środowiska, Komisji Rewizyjnej, Komisji Budżetu i Rynku Pracy, Komisji ds. Społecznych, Rady Samorządów Osiedlowych, Komisji Edukacji oraz Komisji Kultury i Sportu, odbytego w dniu 
7 czerwca 2010r. w godz. od 1300 do 1435.
Obecni na posiedzeniu:
· członkowie Komisji Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska:
1. p.Antoni Szlanga

- Przewodniczący

2. p.Józef Skiba

3. p.Renata Dąbrowska

4. p.Marek Czajka

5. p.Bogdan Kuffel

6. p.Stanisław Kowalik

7. p.Gabriela Wegner

Członkowie Komisji nieobecni:

1. p.Edward Gabryś

- usprawiedliwiony

2. p.Józef Kołak


- usprawiedliwiony

3. p.Dariusz Folerzyński
- usprawiedliwiony

Komisja składa się z 10 członków, obecnych na posiedzeniu – 7, nieobecnych – 3, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

· członkowie Komisji Rewizyjnej:
1. p.Antoni Szlanga

- Z-ca Przewodniczącego
2. p.Andrzej Mielke
3. p.Maria Błoniarz-Górna

4. p.Renata Dąbrowska

5. p.Marcin Wenta
6. p.Leszek Pepliński

Członkowie Komisji nieobecni:

1. p.Edward Gabryś

- usprawiedliwiony

2. p,Dariusz Folerzyński
- usprawiedliwiony

Komisja składa się z 8 członków, obecnych na posiedzeniu – 6, nieobecnych – 2, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.
· członkowie Komisji Kultury i Sportu:
1. p.Maria Błoniarz-Górna
- Przewodnicząca

2. p.Kazimierz Jaruszewski
3. p.Bogdan Kuffel

4. p.Gabriela Wegner

5. p.Marek Czajka

6. p.Józef Skiba

7. p.Marcin Wenta

Członkowie Komisji nieobecni:

1. p.Józef Kołak


- usprawiedliwiony
Komisja składa się z 8 członków, obecnych na posiedzeniu – 7, nieobecny – 1, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

· członkowie Komisji ds. Społecznych:
1. p.Ludomiła Paczkowska
- Przewodnicząca

2. p.Michał Karpiak

3. p.Maria Błoniarz-Górna
4. p.Gabriela Wegner

5. p.Marek Czajka

6. p.Antoni Szlanga

7. p.Andrzej Mielke

8. p.Piotr Pawlicki

Członkowie Komisji nieobecni:

1. p.Dariusz Folerzyński
- usprawiedliwiony

Komisja składa się z 9 członków, obecnych na posiedzeniu – 8, nieobecny – 1, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

· członkowie Komisji Edukacji:
1. p.Kazimierz Jaruszewski
- Przewodniczący
2. p.Leszek Pepliński
3. p.Ludomiła Paczkowska

4. p.Piotr Pawlicki

Komisja składa się z 4 członków, obecnych na posiedzeniu – 4, stwierdzono 100% quorum 
i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

· członkowie Komisji Budżetu i Rynku Pracy:
1. p.Marian Rogenbuk

- Przewodniczący

2. p.Michał Karpiak

3. p.Kazimierz Jaruszewski
4. p.Bogdan Kuffel

5. p.Ludomiła Paczkowska

6. p.Marcin Wenta

Członkowie Komisji nieobecni:

1. p.Andrzej Dolny

- usprawiedliwiony

Komisja składa się z 7 członków, obecnych na posiedzeniu – 6, nieobecny – 1, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

· członkowie Rady Samorządów Osiedlowych:
1. p.Krystyna Tuszkiewicz

2. p.Marek Szmagliński

3. p.Zygmunt Reszczyński
4. p.Renata Dąbrowska

5. p.Leszek Pepliński

6. p.Andrzej Gąsiorowski

7. p.Krystyna Sawicka

Członkowie Rady Samorządów Osiedlowych nieobecni:

1. p.Edward Gabryś

- usprawiedliwiony

2. p.Bogdan Tyloch

- usprawiedliwiony
3. p.Ryszard Lipiński

- usprawiedliwiony
Rada Samorządów Osiedlowych składa się z 10 członków, obecnych na posiedzeniu – 7, nieobecnych – 3, stwierdzono quorum i Rada Samorządów Osiedlowych jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

· spoza Komisji:

1. p.Arseniusz Finster


- Burmistrz Miasta
2. p.Jarosław Rekowski


- Dyrektor Wydziału Km

3. p.Jacek Marczewski


- Dyrektor Wydziału GP

4. p.Jolanta Podolska


- Inspektor Wydziału Km

5. p.Monika Masłowska-Szudrowicz
- Inspektor Wydziału Or

6. p.Jerzy Erdman


- Portal internetowy Chojnice.com

7. p.Marta Janiszewska


- Portal internetowy chojnice24.pl

Osoby spoza Komisji wymienione w punktach 1-5 brały udział w części posiedzenia.
Wspólne posiedzenie Komisji oraz Rady Samorządów Osiedlowych otworzył Przewodniczący Komisji Budżetu i Rynku Pracy Pan Marian Rogenbuk, powitał wszystkich zebranych członków Komisji, Przewodniczących Samorządów Mieszkańców Osiedli, pracowników Urzędu Miejskiego oraz media. Zaproponował poniższy porządek posiedzenia:

1. Analiza materiału sesyjnego.

2. Rozpatrywanie spraw bieżących.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.

Ad. 1

Przewodniczący Marian Rogenbuk – z uwagi na to, że zmiany budżetowe to w zasadzie zmiany kosmetyczne, a gro uchwał dotyczy spraw nieruchomości, zbycia, zamiany, czy też nabycia, dlatego proponuję, żeby dzisiejsze spotkanie prowadził Przewodniczący Komisji Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska Pan Antoni Szlanga.

Przewodniczący Antoni Szlanga – materiał sesyjny został wszystkim przedłożony w wyznaczonym czasie, projekt porządku naszego posiedzenia został również dostarczony i mam nadzieję, że wszyscy z materiałem się zapoznali.
Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2010r.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie uszczegółowienia opisu granic obwodu

Przewodniczący Antoni Szlanga – projekt przedstawionej uchwały dotyczy ulicy, która została nowo utworzona i zamieszkała, chodzi tutaj o dopisanie ulicy „Plac św.Faustyny”.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały zmieniającej Uchwałę Nr XLVII/487/02 Rady Miejskiej w Chojnicach 
z dnia 10 czerwca 2002r. w sprawie podziału miasta Chojnice na okręgi wyborcze

Przewodniczący Antoni Szlanga – przedstawiony projekt uchwały dotyczy ilości mandatów przypisanych do poszczególnych okręgów wyborczych. Była taka sytuacja, że w okręgu nr 1 było mandatów 6, w okręgu nr 2 było mandatów 8. W tej chwili, w związku z przemieszczeniami wyborców, w każdym okręgu wyborczym będzie po 7 mandatów i jest to zgodne z liczbą wyborców, którzy na danym terenie okręgu mieszkają.
· Radny Leszek Pepliński – mam uwagi do przedstawionego projektu uchwały. Jestem bardzo zaskoczony, dlaczego tak późno o tak ważnej sprawie, jaką jest ordynacja wyborcza, taką sprawę ważną się sygnalizuje. Cztery lata temu, kiedy jeszcze nie byłem radnym, przed tymi wyborami funkcjonowały w Chojnicach, jeżeli dobrze pamiętam 4 okręgi wyborcze (głosy poza mikrofonem), były 4 również wcześniej i teraz ja uważam tak, bo była propozycja zmiany ilości mandatów też robiona króciutko przed wyborami i ja uważam, że tę uchwałę powinno się zdjąć z porządku obrad, aby doprowadzić do konsultacji społecznych, ponieważ ordynacja mówi, że, to jest chyba rozdział 14 o ile dobrze pamiętam, artykuł 90, że w okręgu wyborczym, że w gminach liczących powyżej 20 tysięcy osób może być wybieranych od 5 do 8. Dlaczego nie spowodować przywrócenia maksymalnie dużej ilości okręgów wyborczych, w tym przypadku 4 jeżeli chodzi o Chojnice, ponieważ ja wyznaję takie hasło „bliżej ludzi”. Jeżeli okręg wyborczy ma 15 tysięcy mieszkańców, to jak dotrzeć do takiego radnego. Zupełnie inaczej sprawa wygląda, jeżeli okręg ma na przykład 8-9 tysięcy i taki rozkład mandatów typu na przykład 5, 5, 5, 6, czyli 21, byłby o wiele lepszy, niż 7, 7 i 7. Ja uważam, że to są działania, zmniejszające ilości okręgów wyborczych, to są działania, które ograniczają demokrację, nie było konsultacji 
z Przewodniczącymi Osiedli, z radnymi, nagle teraz tydzień przed sesją mamy na ten temat tutaj dyskutować. Chodźmy bliżej do wyborców i nie róbmy takich rzeczy. Chciałbym również wiedzieć, dlaczego 4 lata temu zmieniono ilość radnych w poszczególnych okręgach. Ja proponuję, nawet posunę się do wniosku formalnego, żeby zdjąć za tydzień z sesji ten punkt, to jest zbyt poważna sprawa, żebyśmy przyjmowali do wiadomości, tam 6, 7, 8, my robimy 7, 7, 7, nie, ja uważam, że bliżej ludzi, czyli 5, 5, 5, 6. Okręgi mniej liczne, tak, jak mówi ordynacja wyborcza. Taka jest moja propozycja i składam wniosek formalny, a jednocześnie prosiłbym, ponieważ są media, można by tutaj zaproponować, zapytać społeczeństwo co o tym sądzi, ile powinno być okręgów, jaki powinien być rozkład mandatów. Tak, że składam wniosek formalny o zdjęcie tego punktu z przyszłej sesji Rady Miejskiej.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – taki wniosek może być złożony tylko na sesji, w związku 
z tym możemy go wysłuchać w tej chwili. Jeżeli chodzi o ilość okręgów wyborczych, to ona już została zadecydowana w poprzedniej kadencji i tutaj wymagałoby to zmiany, gdyby miała być taka zmiana.

· Pan Andrzej Gąsiorowski – kwestie związane z organizacją wyborów reguluje ordynacja wyborcza i ewentualnie przepisy wykonawcze, które do tej ordynacji są wydawane przez Państwową Komisję Wyborczą. Okręgi wyborcze to jest tylko część tego, co jest związane 
z wyborami. Drugą częścią to są obwody głosowania i przepisy precyzują jasno, ile obwód głosowania powinien liczyć mieszkańców, żeby mógł być obwodem, bo też to są określone wielkości mieszkańców, które przypisane są do obwodu. Natomiast okręgi składają się 
z obwodów i nie jest tak łatwo dzisiaj podzielić ulice w taki sposób, żeby można było uzyskać odpowiednią ilość w danym obwodzie głosowania. W związku z tym jest takie dążenie do zmiany i ograniczania ilości okręgów do głosowania. Chcę zwrócić uwagę, że do Powiatu jest podobnie, kiedyś miasto Chojnice miało 2 okręgi wyborcze, dzisiaj miasto Chojnice mimo, że liczy 40 tysięcy mieszkańców, ma 1 okręg wyborczy. Wynika to z pewnej matematyki, zmniejszyła się ilość radnych wybieranych i w związku z tym też automatycznie zmieniają się proporcje mieszkańców w stosunku do wybieranych radnych w poszczególnych okręgach wyborczych. Z tego to wynika, tutaj żadne konsultacje nie mają wpływu na to, czy taki będzie podział, czy inny, bo ordynacja nawet nie dopuszcza jakichkolwiek konsultacji, jest to decyzja czysto administracyjna, która decyduje, Rada decyduje o tym, jak będą wyglądały okręgi wyborcze.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – dopowiem tylko, że ta liczba 7 w każdym okręgu wyborczym jest wynikową ilości wyborców, którzy mieszkają na terenie danych okręgów.

· Radny Andrzej Mielke – ja tylko dodam, że to akurat, co Pan Gąsiorowski mówi, jest zgodne, bo raczej my tutaj decydujemy jak my sobie to ustawimy w tych momentach. Natomiast dla mnie tutaj jest ważne, żeby każdy tutaj z nas mógł bardziej przejrzyście porównać, była taka dobra zasada, że zawsze tą starą uchwałę, co się zmieniała, była także załączana stara uchwała 
i tam był wykaz, jakie w tych trzech okręgach były ulice i każdy mógł sobie porównać, jakie przeszły na tą stronę i byśmy mieli wtedy przejrzyście co zostało dodane, albo co zostało zmienione.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – od razu dopowiem, tu nie ma zmiany ulic w okręgach wyborczych, natomiast nastąpiły przemeldowania ludzi i jest po prostu w tym okręgu, do którego jest dołożony jeden mandat, czyli okręgu nr 1 po prostu jest w tej chwili więcej wyborców, niż było w poprzednich wyborach, jest to wynikowa z wyliczenia w poszczególnych okręgach, nie ma zmian ulic w granicach okręgów.

· Burmistrz Arseniusz Finster – chciałem poprosić o takie rozważenie sprawy, przepraszamy, że nie ma tej starej uchwały, bo rzeczywiście można by było od razu porównać i byłoby to czytelne. Natomiast Urząd, proponując Radzie Miejskiej podjęcie takiej uchwały, nie zmienił granic okręgów, a liczba wybieranych osób jest uzależniona od liczby mieszkańców. Gdyby pójść tropem myślenia Pana radnego Leszka Peplińskiego, to właśnie musielibyśmy coś zmieniać, bo gdybyśmy my, jako Urząd, były na przykład 4 okręgi, a proponujemy 3, było 7, a proponujemy 2, to wówczas można by powiedzieć, że my tutaj jakąś zmianę wprowadzamy. Jeżeli natomiast było jakieś takie twórcze myślenie wśród radnych, że okręgów mogłoby być więcej, to przepraszam, ale Państwo wiedzieliście, że wybory się zbliżają i my w czerwcu zawsze uchwalamy na kilka miesięcy przed wyborami granice okręgów i liczbę okręgów, czyli z tą inicjatywą można było też już szybciej wyjść, teraz chyba jest za późno na jakiekolwiek konsultacje, a my żadnych zmian do reguł nie wprowadzamy. Okręgi są takie same, jakie były w poprzednich wyborach, dlatego myślę, że powinniśmy jednak tą uchwałę przegłosować, to jest takie optymalne, sprawdzone rozwiązanie w Chojnicach.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – czy Pan Leszek Pepliński podtrzymuje ten wniosek formalny i zgłosi go na sesji?

· Radny Leszek Pepliński – tak.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zamiany nieruchomości

· Radny Michał Karpiak – w tym temacie mam pytanie na tle wątpliwości. Jakie uzasadnienie celowości tych zmian tutaj można usłyszeć, jako że my tutaj zamieniamy działkę większą, a zatem chyba bardziej wartościową, na rzecz dwóch działek mniejszych, a nawet trzech i rozdrobnionych bardzo, z których miasto niewiele będzie miało pożytku w przyszłości, natomiast tą dużą działkę można by było ewentualnie na przykład sprzedać za godziwe pieniążki i te właśnie środki by można na coś konkretnego wykorzystać. Tak, że mam tutaj wątpliwości, czy to jest do końca przemyślane i uzasadnione, jako że ta działka jest działką dużą, aczkolwiek w sumie otrzymujemy powierzchnię nieco większą, ale jednak na tej działce coś można konkretnego zrobić i to przekazujemy, no nie ma tutaj jakiejś tam pewnej straty, ale przekazujemy to Zakładowi Gospodarki Mieszkaniowej podczas kiedy sami myśmy mogli ją odpowiednio zagospodarować.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – chcę tylko zwrócić uwagę Pana radnego na to, że inicjatorem tej uchwały był Zakład Gospodarki Mieszkaniowej Spółka z o.o., w związku z tym wydaje się, że ma jakieś uzasadnione powody żeby takiej zmiany dokonać.

· Dyrektor Jacek Marczewski – działka miejska, czy nieruchomość miejsca składa się w tej chwili z takich dwóch działek 1764/3 i 1764/4, jest to długa działka, która nie ma właściwie dostępu do drogi. Po zamianie otrzymamy dosyć przyzwoitą nieruchomość składającą się 
z czterech działek, czyli 1762/4. 1763/4, 1764/4 i 1765/2 z dostępem do drogi na działce 1766. W tym przypadku podział na rozdrobnione działki nie ma większego znaczenia, bo jako właściciel możemy swobodnie nimi dysponować łącznie ze scaleniem, chociaż w przypadku zbywania na rzecz jednej osoby nie ma takiej potrzeby.
· Radny Michał Karpiak – rozumiem to uzasadnienie i ono mnie przekonało, bo rzeczywiście tutaj miasto uzyska dostęp lepszy i to jest ten argument, który rozwiewa moje wątpliwości.

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zbycia udziału w nieruchomości na rzecz współwłaścicieli

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zbycia udziału w nieruchomości na uzupełnienie lokalu

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego przy ulicach Zakładowej, Przemysłowej oraz Lichnowskiej w Chojnicach

· Radny Michał Karpiak – mam tutaj takie pytanie, jakie zmiany, bo z tego, co tutaj jest napisane nie wynika, nie musi zresztą, ale jakie zmiany będą jeśli chodzi o przeznaczenie tego terenu, chociaż może pokrótce wyjaśnić jakie inwestycje, ważniejsze inwestycje są planowane i przez kogo na tym terenie, bo z tego, co jest napisane wynika, że ktoś tam ma zamiar coś dobrego zrobić. Co to takiego i przez kogo?
· Przewodniczący Antoni Szlanga – ja chcę przypomnieć tylko Panu radnemu, że nie tak dawno przyjęliśmy studium zagospodarowania miasta, które jednogłośnie zostało przyjęte, na ten teren nie ma planu zagospodarowania przestrzennego, w związku z tym należy, a nawet trzeba przystąpić i opracować ten plan. Co na nim się znajdzie, to jest określona procedura i tutaj Wydział będzie ten plan przygotowywał, tak, jak wszystkie poprzednie plany zagospodarowania i one zostaną przedłożone zarówno tym, którzy są zainteresowani, jak i wszystkim radnym. Jest to przystąpienie do opracowania planu, którego nie ma, bo nie mamy tego planu zagospodarowania na ten teren.

· Radny Michał Karpiak – jest takie stwierdzenie tutaj „umożliwi to zmiany w dotychczasowym przeznaczeniu terenu wynikające z przekształceń własnościowych i stworzy podstawy prawne dla nowych inwestycji”, więc coś tu nowego będzie i to mnie interesuje.

· Dyrektor Jacek Marczewski – jeżeli chodzi o zmiany, które tu na pewno zakładamy, że nastąpią, dotyczą one terenów, które stanowią część stacji kolejowej, czy część terenu kolejowego, obejmuje to fragment górki rozrządowej oraz taki wystający fragment nadający się na inwestycję i to jest jakby podstawowa zmiana. Poza tym sporządzenie planu umożliwia wydawanie pozwoleń na budowę bez uprzedniego wydawania warunków zabudowy, czyli jest to istotne skrócenie czasu inwestycji.
· Radny Michał Karpiak – dziękuję, taka odpowiedź mnie zadawala.

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie porozumienia z Powiatem Chojnickim w sprawie powierzenia prowadzenia zadań publicznych Powiatu Chojnickiego Gminie Miejskiej Chojnice

· Przewodniczący Antoni Szlanga – chcę powiedzieć, że jest to projekt uchwały zasadniczo typu porządkowego, ponieważ sankcjonuje prawnie to, co się już faktycznie dzieje.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Ad. 2

W sprawach bieżących poruszono poniższe problemy:

Burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym poinformować, że prowadziliśmy w ubiegłym tygodniu zbiórkę darów dla powodzian, Chojniczanie przynosili rzeczy, które chcieli przekazać, do Banku Żywności i do Promocji Regionu Chojnickiego, natomiast w sobotę i w niedzielę 91 wolontariuszy prowadziło zbiórkę w trzech największych sklepach, czyli Kaufland, Carrefour i Intermarche, zebraliśmy prawie 4 tony żywności i artykułów chemicznych. Dzisiaj zadzwoniłem rano do Pana Burmistrza Sandomierza, był zaskoczony tą inicjatywą taką naszą, jutro konferencja prasowa, chcemy pokazać co zebraliśmy, powiedzieć o pracy wolontariuszy. W piątek rano ładujemy ten towar na palety, Pan Bronisław Gwiździel, chojnicka firma, przewiezie bezpłatnie, to pragnę podkreślić, to jest 1000 km w jedną i drugą stronę, te dary do Sandomierza i jeszcze będziemy apelować jutro poprzez media żeby ewentualnie Chojniczanie donosili głównie rzeczy, kalosze, jakąś odzież, tak, żeby jeszcze dopełnić ten samochód, bo pojedzie duży Tir i jeszcze chcemy przeprowadzić taką akcję dodatkową w chojnickich firmach, które zajmują się przetwórstwem rolnym, czyli Andrzej Skiba, SEKO, „Fungopol” w Brusach, jeszcze żeby też dopełnić ewentualnie ten transport.
Chciałbym podkreślić, że zaproponowałem realizację tej zbiórki moim urzędnikom, to było pierwsze gremium, do którego się zwróciłem, odzew był bardzo dobry, większość pracowników Urzędu, zdecydowana większość uczestniczyła w tej zbiórce w sobotę i w niedzielę plus wolontariusze Chojnickiego Banku Żywności.

Ten wynik, prawie 4 tony, jest pokaźny, trudno mi na razie powiedzieć, jakie to są kwoty gdyby to na pieniądze zamienić, ale myślę, że ten model jest lepszy od modelu przekazywania bezpośrednio pieniędzy, bo dzisiaj usłyszałem od Pana Starosty, że Starostwo Powiatu Chojnickiego przekaże 50.000 zł na rzecz Powiatu Sandomierskiego, a ja myślę, że taka nasza inicjatywa też jest dobra 
i spotkała się ona z bardzo ciepłym odbiorem Pana Burmistrza Sandomierza, Pan Burmistrz nazywa się Marek Bronkowski, dzisiaj z nim rozmawiałem. Sytuacja w Sandomierzu jest bardzo trudna, 2/3 powierzchni miasta jest może nie pod wodą, ale podtopiona. Pan Burmistrz powiedział, że w tej chwili sytuacja się trochę stabilizuje i się poprawia, polepsza.
Chciałbym też zasygnalizować otwarty temat przejęcia dworca PKP przez miasto Chojnice, dzisiaj Pan Dyrektor Jacek Marczewski za chwilę przyniesie mi list intencyjny i zwracamy się do Pana Ministra z propozycją przejęcia dworca PKP i terenu przyległego z możliwością również negocjowania peronu pierwszego i drugiego w kontekście budowy węzła komunikacyjnego w Chojnicach. Należy powalczyć, ponieważ zgodnie z takimi planami wieloletnimi województwa pomorskiego trakcja elektryczna ma być zamontowana do Kościerzyny, więc musimy silnie się zazbroić i walczyć, żeby również pociągi elektryczne kursowały do Chojnic, bo myślę, że bez pociągów elektrycznych zawsze będziemy gorszym węzłem niż tym węzłem, jaki będą miasta posiadające trakcje elektryczną.
Chciałbym poinformować o takim pewnym dylemacie, którego o ewentualne przegłosowanie chciałbym poprosić. Otóż ten dylemat może być autopoprawką do budżetu lub nie. Sytuacja jest następująca: Starostwo Powiatowe będzie inwestowało w schetynówkę, to jest początek od skrzyżowania Dworcowa-Brzozowa, czyli ulica Dworcowa wraz ze skrzyżowaniem Łużycka-Towarowa po wiaduktem do ronda „Przemysłowego”. Miasto Chojnice buduje ulicę Składową, miasto Chojnice modernizuje drogę 22 dawną wraz z Placem św.Jerzego. Starostwo Chojnickie przygotowuje na przyszły rok kolejną schetynówkę Dworcowa od skrzyżowania z Brzozową wraz ze skrzyżowaniem z ulicą Warszawską i Piłsudskiego oraz ulica Świętopełka. Teraz zostaje fragment jeden odsłonięty, bardzo zdegradowany, to jest fragment od Placu św.Jerzego, ulicy Piłsudskiego do skrzyżowania 
z ulicą Warszawską, bo na ulicy Warszawskiej jest nakładka zrobiona.

Miejskie Wodociągi prowadzą tam remonty przyłączy, również Starostwo Powiatowe szybko zrealizowałoby przyłącza do młynów, bo tam rozpocznie się za kilka tygodni inwestycja, jest propozycja Pana Starosty i moja, żeby na tej ulicy wykonać nakładkę, czyli żeby sfrezować tą warstwę masy, która jest i położyć porządną masę bitumiczną. Powierzchnia jest dosyć duża, bo ogarniamy wzrokiem od Placu św.Jerzego Piłsudskiego jest szeroka, jest jeszcze to skrzyżowanie z ulicą Swarożyca, Swarożyca już byśmy zostawili, już tak daleko byśmy nie szli, tym bardziej, że tam 50 metrów wchodzimy z naszą inwestycją, to ewentualnie siłą rozpędu byśmy na Swarożyca też tą nakładkę położyli.
Reasumując, jest to kwota 500.000 zł, taki ma wymiar ta inwestycja i propozycja moja do Pana Starosty jest partnerska, została przyjęta, czyli pół na pół, bo przypominam, jest tu ulica powiatowa, ale w zarządzie miasta Chojnice. Oczywiście budżet Chojnic nie jest workiem bez dna, już obiecałem Pani Skarbnik, że nie będę więcej dokładał do inwestycji, bo już po prostu nie mogę, muszę się zająć tylko i wyłącznie stroną dochodową, mamy zamrożone 200.000 zł i dylemat jest duży, bo to jest 200.000 zł, które są w dyspozycji MZK i MZK nam albo te pieniądze odda i ja je przeznaczę na Piłsudskiego, albo MZK użyje tych pieniążków jako dotacji celowej do montażu urządzeń w autobusach dla osób niewidomych. Tak, że dylemat jest duży, bo z jednej strony jest bezpieczeństwo 
i z drugiej strony jest bezpieczeństwo. Piłsudskiego jest w fatalnym stanie, ale w połowie roku takie dylematy występują w budżecie. Ja niechciałbym ryzykować zwiększania dochodów na przykład 
z podatku od nieruchomości, czy od osób fizycznych, bo papier przyjmie wszystko. Uważam, że teraz już w czerwcu nie mogę tego robić chcąc być odpowiedzialny za realizację budżetu. Widzą Państwo, że też wchodzą uchwały związane ze zbywaniem nieruchomości, chcemy się wywiązać 
z zapisów.
Taki dylemat jest, ja nie wiem, czy należy go wprost głosować, może się przygotujemy na takie rozwiązanie, że ja przygotuję autopoprawkę w wersji jednej, że zostawić pieniądze w MZK, w wersji drugiej, że przeznaczyć na remont Piłsudskiego, a Państwo radni w Klubach się spróbują porozumieć i decyzję podejmiemy może na godzinę przed sesją, którą autopoprawkę wnieść, ja wysłucham po prostu większości. Ustawiłem się w wygodnej pozycji nie mówiąc co sam bym wybrał, ale Państwo jesteście Radą Miejską, jeden temat jest ważny i drugi temat jest ważny, ale dwóch nie zrobimy, trzeba wybrać który.
Myślę, że moja propozycja jest konstruktywna, bo teraz dyskusja i głosowanie nad tym nie miałoby sensu, trzeba to przemyśleć. Ten dylemat wyszedł dzisiaj, ponieważ mieliśmy spotkanie ze Starostą Powiatu Człuchowskiego, Burmistrzem Człuchowa, był Starosta Chojnicki i rozmawiamy na temat schetynówki, której beneficjentami byłaby Gmina Chojnice, Gmina Człuchów, a partnerami obydwa miasta i obydwa powiaty, chodzi o odcinki dawnej drogi 22 nie objęte obwodnicą, czyli od Nieżywięcia do węzła Nieżywięć i od wiaduktu do Krojant, chcemy te odcinki zgłosić jako schetynówkę, czyli remonty nawierzchni dróg, wartość zadania około 5.000.000 zł.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękujemy bardzo, mamy czas do przemyślenia cały tydzień i sądzę, że to będzie wystarczające.

Radny Piotr Pawlicki – chodzi o drogę 22, ponieważ tam dużo wymienia się nowych krawężników, a widzę są też te stare, ona tak nie pasują do siebie, to znaczy one tak zostaną ze względów ekonomicznych, czy będą wymieniane na te już nowe.
· Burmistrz Arseniusz Finster – ustaliliśmy, że krawężniki nowe granitowe szlifowane będą na odcinku drogi 22 stykającej się ze Starym Miastem w Chojnicach, czyli od ronda „Solidarności” do skrzyżowania z ulicą Kościerską. Ta zmiana kosztowała nas ponad 200.000 zł, to są tylko, albo aż krawężniki, były betonowe w projekcie, zamieniliśmy w trakcie realizacji na granitowe. Natomiast na odcinkach od ulicy Kościerskiej są nowe betonowe lub pozostawiamy stare, jeżeli są w dobrym stanie. Niestety, chcąc pójść aż do ulicy Tucholskiej z granitowymi krawężnikami, to musielibyśmy znaleźć około 600.000 zł dodatkowo, nie widziałem celowości takiego działania, chociaż dobrze by było, bo granit to jest po prostu granit, ale i tak jest dobrze, że część Starego Miasta mamy w granicie.
Radna Maria Błoniarz-Górna – korzystając tutaj z obecności Pana Dyrektora Rekowskiego chciałabym zwrócić uwagę, że jadąc od Nieżychowic estakadą u góry, tam jest taka piękna tablica, była tablica pokazująca Chojnice i tak dalej, taka brązowa, ona jest cała wygięta, wykręcona i ja bym serdecznie prosiła, żeby to naprawić, nie wiem, kto miał tak dużo siły, żeby tą dużą tablicę tak zmasakrować.

Radny Leszek Pepliński – chciałbym skorzystać z okazji, nie wiem, czy świadomie, czy nieświadomie mieszkaniec Chojnic przysłał takie zapytanie do Wydziału Komunalnego, ja wiem, że Pan Burmistrz jeżeli tylko może, to pewne rzeczy od ręki załatwia, dlatego takie pytanie Panie Dyrektorze, SMS brzmi: „witaj Leszku, czy miałeś okazję rozmawiać z Wydziałem Komunalnym w sprawie znaku drogowego przy Urzędzie Pocztowym na Towarowej”, jest podpis Pana, który już zresztą pismo do Wydziału Komunalnego przesłał.
Jeżeli jesteśmy już przy znakach, tutaj Pani radna Błoniarz-Górna mówiła, to teraz mi się przypomina jeszcze, że koło CKU przy wyjeździe z ulicy Świętopełka jest znak już mocno, tam przy tym buku, o którym już wspominałem na poprzednich sesjach, tam jest znak bardzo mocno pochylony 
z taką tabliczką „zakaz nie dotyczy pracowników zakładu Chojniczanka”, zakład te nie istnieje już nie wiem ile lat, kilkadziesiąt, może z 15 lat. To tak przy okazji, znak przechylony, to taka sprawa porządkująca. 
Czyli jeżeli można o ten znak przy nowej poczcie, tam chyba chodzi o niebezpieczne parkowanie, że ta jedna strona jest przez samochody wykorzystywana na taki parking.

Radny Kazimierz Jaruszewski – chciałem jeszcze powrócić do tej naprawdę cennej inicjatywy jaką jest zbiórka żywności i chemii dla powodzian w Sandomierzu, takie pytanie jeszcze konkretne, do kiedy możemy jeszcze przynosić żywność i chemię, również w jakie miejsce.
· Burmistrz Arseniusz Finster – powiem dokładnie to, co powiem jutro mediom. Chojnicki Bank Żywności, Promocja Regionu Chojnickiego, ewentualnie dyżurka Straży Miejskiej 
w Ratuszu do piątku do godziny 1600 włącznie, bo od rana pakujemy samochód.

Radna Renata Dąbrowska – ja w sprawie ulicy Tucholskiej, czy można jeszcze załatać dziury przed modernizacją ulicy Tucholskiej?

· Burmistrz Arseniusz Finster – odpowiem wprost, o 900 rano przed sesją Rady Miejskiej wzywam, nawet nie proszę, tylko wzywam zarządców dróg powiatowych i wojewódzkich. Sytuacja w Chojnicach w tym roku wiosną znacznie odbiega od standardów, które wypracowaliśmy przez 12 lat, to znaczy trawa po kolana, ogólny bałagan i wieczne proszenie, monitowanie, jeżdżenie, wyręczanie, z tym trzeba skończyć. Tam, gdzie wyręczamy na zasadzie ogólnych porozumień, tam to robimy, czyli na przykład zamiatamy drogi powiatowe udzielając pomocy publicznej, czy też wojewódzkie. Pomagamy ludźmi sprzątając pozimowo, nasi ludzie zamiatają, woreczkują i tak dalej. Natomiast przepraszam, ale nie może być takiego standardu, że ktoś po prostu jest ślepy. To, co Państwo, tu już mówię ostrymi słowami, to, co Państwo zgłaszacie, Pani Maria Błoniarz-Górna, przecież ci drogowcy takie miejsca muszą sami widzieć, zastanawiam się nad celowością wtedy Zarządu Dróg Powiatowych i Wojewódzkich w Chojnicach, jeżeli to my mamy im palcem pokazywać. Przykład obwodnicy, jest znak „Malbork, Bytów, Chojnice”, jedziemy 200 metrów i jest tylko już „Malbork i Bytów”, nie ma Chojnic, chociaż skręcamy 
w to samo. Pytam, dlaczego na jednym znaku jest tak, na drugim tak. Niech Pan napisze wniosek, to my dołożymy Chojnice. Od siebie sami nie mogą, nie ma żadnej logiki w takim działaniu. Jadąc z Człuchowa jest znak „Bytów, Malbork, Chojnice – w lewo”, 200 metrów dalej jest taki sam znak, ale bez Chojnic. My mielimy temat od roku i nie ma efektu. Chcemy być partnerami, inwestujemy, ale drogowcy muszą wziąć sprawy w swoje ręce. Ja wiem, że padał deszcz, że nie było pogody, ale oznakowania poziomego poza naszymi trzema ulicami, gdzie wykonano w ramach gwarancji, nie ma żadnego nowego. Będziemy kiedy malować, w lipcu znowu 
i w sierpniu? Zapraszam zainteresowanych o 900 rano do mnie do gabinetu.
Radny Józef Skiba – Panie Burmistrzu, wspominał Pan, że spotyka się Pan z zarządcami dróg, ja nie chciałem poruszać tego tematu, bo to nie dotyczy nas, ale jeżeli Pan już będzie 
z nimi rozmawiał, to mógłby Pan poruszyć sprawę tego ostrego zakrętu w Nieżychowicach, tam na samym zakręcie jadąc w kierunku Chojnic są takie głębokie wyrwy do środka jezdni, bardzo głębokie i jeżeli ktoś chce tam to ominąć nie widzi, czy jedzie coś z przeciwka, jest bardzo niebezpiecznie i jeżeli się będzie chciało uniknąć na przykład czołowego zderzenia, to się pourywa koła.
Druga rzecz, chodzi o przejazdy kolejowe, zbyt późno są wykaszane i w niektórych momentach jest bardzo słaba widoczność. Przypominam sobie, że już w ubiegłym roku późną wiosną zgłaszałem też ten problem i to się nagminnie tworzy w Powałach, w Nieżychowicach na tym przejeździe strzeżonym. Co prawda słyszałem, że czasami szlaban tam się nie zamyka, w ogóle zimową porą, jak przejeżdża pociąg, a latem jak się nie zamknie i nie ma dobrej widoczności, to może być tragicznie.
· Burmistrz Arseniusz Finster – bardzo proszę, jeżeli Państwo macie takie uwagi, to 
w związku z tym, iż powiedziałem, że takie spotkanie będzie 14 czerwca o godzinie 900, to uprzejmie proszę nawet na karteczce papieru swoje uwagi, ja wszystko włączę do jednego pisma, które będzie zbiorem naszych postulatów. My to wszystko widzimy, na przykład skrzyżowanie Szeroka-Sukienników, rozłupany krawężnik cały czas i wiele takich historii jest, to wszystko trzeba przywrócić do stanu pierwotnego. Nie dlatego, że są wybory, tylko dlatego, że w zeszłym roku, dwa lata temu, trzy lata temu było lepiej, teraz sytuacja się jakoś pogorszyła, nie wiem dlaczego, my się angażujemy w taki sam sposób, tutaj taki sam dobry mecenat ma mój Pan Dyrektor Rekowski, który codziennie przyjmuje po 10-15 uwag i musi je wykonywać. Tego wszystkiego jest bardzo dużo.
Pan Marek Szmaglinski – chciałbym się zapytać, czy już jest wiadome miejsce lokalizacji płyt betonowych z ulicy Orzechowej, bo jeżeli nie, to miałbym taką małą propozycję, ulica Paderewskiego i może ulica Konarskiego, jeżeli nie ma innych planów, mieszkańcy tych ulic byliby zainteresowani przyjęciem tych płyt na swoje drogi.

· Burmistrz Arseniusz Finster – problem jest taki, że zakończyliśmy przetarg i realizujemy ulicę Agrestową i Brzoskwiniową, padł wniosek Rady Miejskiej, aby zdjąć płyty i zrobić 
w technologii gruzowej Orzechową, ale my na ten cel konsolidujemy środki, tak mogę powiedzieć, natomiast decyzja gdzie płyty przenieść, to proszę o zawnioskowanie do Komisji Komunalnej, my tutaj, jako Urząd, zawsze słuchamy Komisji.

Pan Zygmunt Reszczyński – temat sprzed dwóch lat, czy na to spotkanie o godzinie 900, czy my możemy przyjść też, bo ja dwa lata temu na ulicy Kościerskiej monitowałem, że jak Tir wjedzie na studzienkę, to jest taki hałas, że głowa boli, w nocy ludzie spać nie mogą i ja o to walczę ponad dwa lata.
· Burmistrz Arseniusz Finster – nie trzeba przychodzić, wystarczy kartka papieru, podać gdzie, co, naprzeciw jakiego budynku i my to wskazujemy.

Radna Ludomiła Paczkowska – uprzejmie zostałam zobowiązana, aby przekazać informację, że podczas Mszy kolekta została przekazana z inicjatywy naszego Przewodniczącego Pana Mirosława Janowskiego właśnie na powodzian i podczas tej Mszy samorządowcy byli bardzo hojni, zebraliśmy 670 zł.

Radny Michał Karpiak – ja właściwie do Pana Dyrektora Rekowskiego, jest drobna sprawa, ale taka wyrazista, mianowicie była kiedyś, a nawet niejednokrotnie mowa o zagospodarowaniu takiego terenu w rogu dwóch ulic, czyli Niemcewicza i Reymonta, chodziło tam o zagospodarowanie właśnie tego małego skrawka zieleni, ale ważniejsza sprawa druga, to jest 

utwardzenie tam niedużej powierzchni, kilkadziesiąt metrów kwadratowych, to była sprawa kilkakrotnie poruszana i właśnie chciałem się dowiedzieć, jakie są jej w tej chwili losy tej sprawy.
Przewodniczący Antoni Szlanga – ja rozumiem, że Pan Dyrektor Rekowski notuje wszystkie sprawy, które są do niego kierowane, w związku z tym nie pytałem, żeby nie odpowiadał, tylko wiadomo, że przyjmuje te sprawy do realizacji, ale bardzo proszę, żeby teraz Pan Dyrektor odpowiedział i przy okazji drugi temat, jak wszyscy sobie przypominamy, od mniej więcej roku, może nawet dłużej dyskutujemy na temat refundacji kosztów przejazdu rodzicom, którzy wracają do domu i przyjeżdżają po dziecko uczące się w szkole specjalnej. Od roku nie mogliśmy sobie z tym poradzić, nie umieliśmy sobie z tym poradzić, była uchwała, która nie mogła być podjęta ze względu na uwarunkowania formalno-prawne, później była propozycja innego rozwiązania, które też nie weszło 
w życie i Pan Dyrektor chciałby nas poinformować również, na jakim etapie to jest.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – wszystkie te informacje, które Państwo zgłaszają dzisiaj, czy kiedykolwiek do nas, my te informacje przekazujemy do właściwych zarządców, do właścicieli terenów, którzy są zobowiązani do tego, aby te naprawy, tą kosmetykę, czy znaki, czy dziury, czy jakieś inne problemy rozwiązywać. Natomiast jeżeli chodzi o teren bezpośrednio Niemcewicza i Reymonta, jest on wpisany rzeczywiście do remontów tego roku, będzie realizowany po zakończeniu kilku innych wcześniejszych realizacji, w tej chwili wykonujemy chodnik przy ulicy Igielskiej do Lasku Miejskiego, ta lewa strona, która była bardzo mocno zdegradowana, po kolejnej realizacji wchodzimy akurat na ten zakres, czyli w tym roku ta sprawa zostanie definitywnie załatwiona.
Jeżeli chodzi o bilety, przypomnę, jakiś czas temu do Rady Miejskiej wpłynęło pismo Pani Dyrektor Biesek z Zespołu Szkół Specjalnych z petycją, aby rozważyć sytuację możliwości dofinansowania lub doposażenia rodziców, którzy dowożą dzieci do placówki, ponieważ 
w tym czasie, gdy dziecko jest z opiekunem, przejazd tej osoby jest wówczas refundowany ulgą ustawową, natomiast gdy dziecko pozostaje w placówce, powrót rodzica był już biletowany z budżetu domowego. Po wielu rozmowach zarówno z Gminą, ponieważ do tej placówki również uczęszczają dzieci z terenu gminy, jak też z terenu miasta, po wielu rozmowach z prawnikami Gminy, z naszymi prawnikami, niestety, nie udało się wyszukać takiego sposobu finansowania, aby to racjonalnie przeprowadzić. Prawdopodobnie taka formuła doposażenia, czy w formie biletów, czy w formie osoby uprawnionej nie udało się formalnie jak gdyby wyszukać. Wszystkie te wnioski, wszystkie artykuły, analiza prawna wykluczają możliwość doposażenia tych osób 
w przejazdy bezpłatne.
Jeżeli chodzi o znak przy poczcie, było to elementem rozmów Komisji ds. Oznakowania, Komisja była tam w terenie i odpowiednie kroki zostaną poczynione.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – nie powiem, żeby mnie to rozwiązanie satysfakcjonowało, wydaje się, że to jeszcze będzie trzeba do tego tematu wrócić, bo to nie jest rozwiązanie, tak, czy owak rodzice, którzy postulowali, aby im w jakiś sposób umożliwić ten przynajmniej ulgowy przejazd, czy ewentualnie refundowany w te i z powrotem mieli sporo racji. Dziwię się, to chciałbym podkreślić, postawie Wójta, bo nasze koszty nie są takimi wielkimi kosztami, ponieważ dotyczy to 23 dzieci na bliskich odległościach miejskich, natomiast jeżeli chodzi o Wójta, to byłaby kwota zapewne bardziej znacząca, tym niemniej jednak ta otwartość na problemy rodziców, którzy dowożą dzieci do szkoły specjalnej jest sprawą ważną. Przyjmując to, co mówi Pan Dyrektor, to przyjmujemy z niezadowoleniem, wydaje mi się, że wspólnie Komisja ds. Społecznych, Komisja Edukacji i Komisja Komunalna jeszcze raz tym się zajmiemy.
Skoro jestem przy głosie, to dorzucę jeden problem do tych spotkań takich bilateralnych, czy ewentualnie szerszych, do Pana Dyrektora też, czy nie warto byłoby spotkać się z dyrektorami marketów. Proszę zobaczyć, jak wygląda w tej chwili otoczenie Carrefour, piękne zrobione wiele lat temu kwietniki umarły śmiercią naturalną, to jest wszystko zadeptane, zaniedbane i to jest wstyd, że przy pryncypialnej drodze tak to wygląda. Zresztą nie jest lepiej przy markecie Kaufland, gdzie są wytłuczone krawężniki i warto byłoby się spotkać również z zawiadującymi marketami, żeby też w swoim otoczeniu zrobili porządek.
Pan Marek Szmaglinski – kiedyś była taka rozmowa, że byłoby dobrze, gdyby każdy Samorząd miał swoją tablicę informacyjną z zaznaczeniem ulic. Może by tak uczulić, że taka sprawa byłaby fajna, taka mapa, jak na Osiedlu „Słonecznym”, my byśmy też byli zainteresowani, żeby na naszych Osiedlach takie mapy powstały.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – pomysł sam w sobie jest bardzo ciekawy, tylko póki co dość kosztowny i wydaje się, że w tym roku to na pewno się nie uda.

Kończymy wspólne posiedzenie, poproszę o pozostanie na chwilę członków Komisji Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska na krótkie spotkanie, potem jeszcze na chwilę Komisja Rewizyjna.

Ogłaszam 5-minutową przerwę.

Przewodniczący Antoni Szlanga – dalsza część naszego posiedzenia, czyli już tylko posiedzenia Komisji Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska jest tylko dla wyrażenia opinii w sprawie mieszkań. Chodzi o to, że właściciel jednego z budynków został zobowiązany przez nadzór budowlany do pilnego przeprowadzenia remontu w swoim budynku, gdyż obecny stan grozi niebezpieczeństwem dla osób tam mieszkających.

W ubiegłą środę doszło do spotkania w Ratuszu między właścicielem budynku, Panem Burmistrzem i osobami, które w tym budynku zamieszkują i wyłonił się pewien consensus, natomiast ten consensus musiałby zyskać aprobatę Komisji Komunalnej, jak również całej Rady Miejskiej.

· Burmistrz Arseniusz Finster – temat jest precedensowy, dlatego przychodzę z nim na Komisję Komunalną i będę pytał o opinię Radę Miejską, bo jeżeli mam podjąć decyzję, to wyobrażam to sobie w taki sposób, że będę miał na to pozytywną opinię Komisji Komunalnej i Rady Miejskiej.

Nie wiem, czy wszyscy pamiętamy taki artykuł w „Czasie Chojnic” o kamienicy na Staroszkolnej 8, gdzie zimą było 12° tylko, to jest kamienica, która została zakupiona przez osobę fizyczną z masy upadłości Chojnickich Fabryk Mebli. Mieszkańcy mają tam umowy roczne najmu i ta umowa roczna kończy się 31 maja. Właściciel poprosił, czy nakazał mieszkańcom, żeby się wyprowadzili z tej kamienicy, bo on chce ją remontować. Mieszkańcy przyszli do Ratusza 
z propozycją, żeby mogli otrzymać mieszkania komunalne. To dokładnie jest pięć rodzin, tylko pod pojęciem rodzina ja rozumiem też jedną osobę, dwie i kilka.
Odbyły się spotkania z tymi mieszkańcami indywidualne, jak poznałem problem zaprosiłem wszystkich mieszkańców do Ratusza, oni przyszli i jest sytuacja taka: jest Pani z rodziną 
6-osobową i zajmuje mieszkanie 60 m2, dwie osoby mieszkają w oddzielnych pokojach, ale ze wspólną łazienką i kuchnią, Pan zajmuje 23 m2, Pani 42 m2, dalej jest starsza osoba zajmująca 40 m2, kolejna osoba 31,5 m2 i jeszcze jedna starsza osoba 38 m2, czyli problem dotyczy pięciu mieszkań, a w konsekwencji właściwie sześciu, bo dobrze byłoby doprowadzić do tego, żeby te dwie osoby mieszkające razem, zamieszkali osobno ze swoją łazienką i kuchnią.
Ci mieszkańcy w momencie, kiedy się umowa skończyła z końcem maja dowiadują się, że kamienica ma być remontowana i mają się wyprowadzić. Sytuacja prawna jest pod znakiem zapytania, ponieważ chcąc remontować kamienicę właściciel powinien wypowiedzieć najem, z tym, że tutaj niestety ten najem z czasookresu nieokreślonego został za zgodą tych mieszkańców kilka lat temu zmieniony, za zgodą lub z nieświadomością, tego nie wiem, na umowy roczne i to jest dla tych mieszkańców bardzo niekorzystne, czyli właściciel właściwie w imię prawa skończył się termin w maju i może się z mieszkańcami pożegnać. Po tych rozmowach ja zadzwoniłem do właściciela i zapytałem, czy w związku z remontem tej kamienicy Pan właściciel widzi możliwość powrotu tych mieszkańców do swojej kamienicy. Odbyło się spotkanie, w czasie którego właściciel przyniósł opinie budowlane, z których wynika, że ta kamienica jest ogrzewana z kotłowni węglowej, gdzie normalnie przychodzi palacz i pali, ogrzewa te osiem mieszkań razem, bo tam jest osiem w tej kamienicy, dwa są puste w tej chwili, instalacja jest do wymiany i również jest kilka też opinii dotyczących czadu ulatniającego się z przewodów kominowych. Czyli ponad wszelką wątpliwość, i Pan Przewodniczący jest przekonany, i Pan Dyrektor Rekowski, że remontować tą kamienicę trzeba.
Teraz szukamy jakiegoś kompromisu pomiędzy właścicielem kamienicy, który mówi, że musi remontować, umowy się kończą, a mieszkańcami, którzy muszą gdzieś mieszkać i problem dotyczy sześciu rodzin.

My mamy w naszych zasobach kilkanaście mieszkań jeszcze z przeprowadzki z lokali komunalnych na ulicę Kartuską. Część mieszkań w ogóle jest już rozdysponowana na listę komunalną, a część mieszkań została i chcielibyśmy mimo wszystko przerabiać je na mieszkania socjalne. Na ten cel nie mamy środków, a ZGM jako Spółka nie kwapi się, żeby swoje pieniądze, które ma na remonty we Wspólnotach Mieszkaniowych, czy inne dochody przeznaczać na adaptację mieszkań na lokale socjalne. Padła propozycja, i ona jest właśnie tym precedensem, żeby miasto Chojnice na czas remontu tej kamienicy zapewniło mieszkania zastępcze dla tych rodzin na okres jednego roku, to jest nasze zobowiązanie, ci mieszkańcy płaciliby czynsz do ZGM 
w zależności od standardów mieszkań, które na rok otrzymają, natomiast właściciel zobowiązuje się w drodze umowy cywilno-prawnej, że ci mieszkańcy wracają do tej kamienicy po tym okresie jednego roku. Oczywiście mówił do nich wyraźnie na tym spotkaniu, że podniesie standard, czyli każde mieszkanie będzie miało ogrzewanie gazowe z pieca dwufunkcyjnego, będą wyremontowane stropy, podłogi, ściany i tak dalej, instalacja elektryczna, wodno-kanalizacyjna, mówił tym osobom mieszkającym razem, że dostaną mieszkania osobne i ci ludzie się na to wszystko zgadzają. Powstaje więc zobowiązanie właściciela w stosunku do miasta i do najemców, że po roku wracają i od razu właściciel mówi, bo padło pytanie, że czynsz będzie na poziomie takim, jaki stosuje Zakład Gospodarki Mieszkaniowej, czyli nasza Spółka w stosunku do mieszkań o takim samym standardzie. Mieszkańcy się na to godzą, bo dzisiaj oni płacą 5,00 zł za m2 plus 5,00 zł za ogrzanie każdego metra, a w przypadku, gdyby ten standard, o którym mówił właściciel, zaistniał za rok, to płaciliby czynsz na poziomie 8,00 zł za m2 i się z tym zgadzają, bo realne oszczędności mają z tej kotłowni węglowej, które przerzucają na czynsz i sami sterują sobie dopływ ciepła.
Zanim Komisja będzie podejmowała opinię, muszę poinformować o kilku okolicznościach dosyć ważnych dla sprawy. Właściciel kamienicy zbudował w Chojnicach 47 mieszkań na bazie dawnego biurowca ChFM, z tych 47 mieszkań sprzedał już około 20, ponad 20 jest cały czas na sprzedaż. Padło pytanie, między innymi ode mnie, dlaczego Pan będąc z jednej strony deweloperem, a z drugiej strony właścicielem kamienicy, nie może zapewnić mieszkań zamiennych dla mieszkańców Staroszkolnej 8 w tym budynku dawnego biurowca ChFM. Otóż padła odpowiedź, że z dwóch powodów nie może. Powód pierwszy jest taki, że te mieszkania są sprzedawane w stanie deweloperskim, czyli bez podłóg, wybiałkowane ściany, bez armatury i tak dalej, czyli musiałby je wyposażyć, również bez stolarki wewnętrznej, nawet gdyby te osoby mieszkały rok, to potem musiałby to remontować, bo wiadomo, że nikt po roku zamieszkiwania od kogoś nie kupi. Drugą okoliczność, jaką podnosił, to jest podatek VAT, w systemie zabudowy deweloperskiej jeżeli się mieszkania buduje i sprzedaje, to się VAT odlicza od razu, natomiast jeżeli się mieszkania dzierżawi, czyli wynajmuje, to się VAT rozlicza w ciągu 10 lat. Więc to są te dwie okoliczności, które powodują, że, oczywiście zdaniem tego Pana, nie można zastosować tych mieszkań zamiennych tam.
Z jednej strony dla miasta Chojnice jest dobrze, że ktoś zbudował 47 mieszkań, bo na rynku jest cały czas głód mieszkaniowy, tam nie ma takich wysokich cen jak pod Charzykowami, czy nawet na Okrężnej w Chojnicach, na Okrężnej jest 4.500,00 zł/m2 można kupić, a tutaj jest jakaś taka inna cena niższa, realna, moim zdaniem, do wartości metra odtworzeniowego, czyli są te mieszkania, ci, którzy mogą wziąć kredyty, mogą je nabywać i zamieszkać w swoim lokum.
Druga okoliczność jest taka, że jest to precedens, ponieważ na ogół, i to muszę podkreślić, właściciele kamienic zanim zabierali się za tak gruntowny remont, to na ogół pozbywali się lokatorów w Chojnicach, taki jest trend, bo prawo mówi tak, jeżeli osoba „X” jest właścicielem kamienicy i są tam najemcy nawet z umową na czas nieokreślony, to właściciel kamienicy może wypowiedzieć lokal z 3-letnim okresem wypowiedzenia i to wypowiedzenie skutkuje po trzech latach.
Nigdy też nie było wniosku do Rady Miejskiej, czy do Burmistrza o zapewnienie lokali zastępczych, zamiennych, tak więc jest to pewien precedens.

W spotkaniu brał udział Pan mecenas Czapiewski i stworzył pewien projekt porozumienia pomiędzy Urzędem, mieszkańcami a właścicielem kamienicy, ponieważ z jednej strony mieszkańcy po roku zamieszkiwania w naszych zasobach muszą się przeprowadzić, z drugiej strony właściciel musi zakończyć przed upływem roku ten remont, tak, żeby te pięć mieszkań, mówimy 
o pięciu mieszkaniach, lub o sześciu w zależności od tego, czy tych dwoje Państwa mają przez ten rok razem zamieszkiwać, podkreślam, że są to obce osoby i lepiej jednak chyba już stworzyć komfort, żeby przez ten rok też mieszkali sobie osobno.
Gdyby Komisja potrzebowała pogłębionych konsultacji, to Pan Przewodniczący brał udział w tym spotkaniu, rozmawiał z mieszkańcami, jeżeli Państwo by się chcieli z nimi spotkać, to też taka możliwość jest, czy też z właścicielem, też można go poprosić, mamy w tej chwili tydzień czasu. W naszych regulaminach nie ma wprost odniesienia, na podstawie którego ja mógłbym taką decyzję podjąć, dlatego w konsekwencji albo muszę ją oprzeć o wniosek, który postawię i pozytywną opinię Rady Miejskiej, albo musiałbym nowelizować naszą uchwałę, ale tego bym nie chciał, bo miasto nie ma zasobów żeby nagle stworzyć zasób 30 mieszkań jako mieszkania zamienne, czy rotacyjne, to jest sytuacja nagła, spowodowana, i to pragnę podkreślić, stanem technicznym tego budynku.
Również, gdyby Komisja była zainteresowana, jest możliwość wizji lokalnej tej kotłowni 
i tego budynku, myślę, że też bez jakichś ograniczeń mieszkańcy nas wpuszczą do tych swoich mieszkań, które tam zajmują i opowiedzą, jak przebiegała zima.

Prosiłbym Komisję o dyspozycję, w jakim kierunku powinniśmy pójść. Są trzy warianty możliwe: wariant współpracy, o którym tutaj informuję, wariant przydzielenia na stałe tym mieszkańcom pięciu, czy sześciu mieszkań, ale wówczas bylibyśmy nieuczciwi w stosunku do tych mieszkańców, którzy czekają na liście komunalnej na mieszkania lub aplikują, starają się o mieszkanie z listy społecznej, z trzeciej strony stawiamy sobie pytanie, czy ten precedens jest jakoś tak nakierowany na właściciela, czy ktoś nas kiedyś prosił o coś takiego, jest to taka pierwsza sprawa, którą prosiłbym, żeby Komisja się zajęła.
· Radna Renata Dąbrowska – mam takie pytanie, który to jest dokładnie budynek na ulicy Staroszkolnej? Następne moje pytanie to jest takie, że wiadomo, jaka jest sytuacja 
z mieszkaniami na naszym rynku, a blokujemy sobie mieszkania, pięć mieszkań blokujemy sobie na czas roku, właściwie nawet i sześć, jeżeli mieszkańcy będą w nich mieszkać, to też one będą jakoś zniszczone i potrzebny będzie remont. Następne moje pytanie, czy mieszkańcy, jeżeli wrócą do budynku, o którym tutaj jest mowa, czy będzie ich jednak stać tam mieszkać i nie powrócą tam z powrotem, mamy automatycznie pięć, sześć właściwie rodzin, które do nas wrócą i będą chciały te mieszkania komunalne. Ostatnie moje pytanie jest takie, co pozostali właściciele budynków, które budynki są do remontu, czy nie otwieramy sobie „puszki Pandory” 
z mieszkaniami.
· Burmistrz Arseniusz Finster – Staroszkolna 8, jeżeli staniemy plecami do głównego wejścia do „Sukiennic”, to jest to budynek, który jest po lewej stronie, czyli narożny do ulicy Cechowej. Czy blokujemy te pięć mieszkań? Moim zdaniem nie blokujemy, bo i tak trzymałbym te mieszkania na socjalne, bo z 16 bodajże mieszkań, które otrzymaliśmy, nie mogę wszystkich przekształcać na komunalne, chociaż Zakładowi Gospodarki Mieszkaniowej to jest nie na rękę, bo wpływy z czynszów za mieszkania socjalne są niższe. Czyli i tak bym je zostawił na socjalne, oczywiście można byłoby szukać środków i o rok szybciej dać je jako socjalne, to jest racja. Mieszkańcy nie mieliby wyjścia, dzisiaj mówią, że tak, a nie mogliby powiedzieć, że nie, ponieważ podpisują się pod umową cywilno-prawną i czas najmu takiego mieszkania to jest jeden rok i po roku to upływa, nie ma żadnej eksmisji, po prostu ci mieszkańcy muszą się przenieść do tego obiektu.
Co z pozostałymi lokatorami? Powiem tak, jeżeli właściciele kamienic, a takiego przypadku naprawdę nie znam na razie, może poznam, chcieliby wyremontować kamienice i potem zaprosić do tej swojej własnej kamienicy najemców na czas nieokreślony i po stawkach czynszowych, to uważam, że warto taką procedurę z innymi też prowadzić, bo to jest z korzyścią dla mieszkańców i dla właścicieli kamienic. Jednak jest jeden warunek, remontujemy, a ludzie wracają po stawkach ZGM-u, a nie po stawkach 15,00 zł/m2, albo 20,00 zł/m2 jak to często bywa,
· Radna Renata Dąbrowska – ale te mieszkania będą cały czas zablokowane.

· Burmistrz Arseniusz Finster – jeżeli to rozwiązanie nie byłoby precedensowe, związane ze stanem technicznym tego budynku, a chcielibyśmy je wdrażać na czas nieokreślony, to blokujemy te pięć mieszkań, natomiast ja nie wiem, czy taka potrzeba istnieje, kiedyś funkcjonowało u nas takie Stowarzyszenie Właścicieli Nieruchomości, jeszcze w czasach, gdy byłem radnym, radny Mielke pamięta, w tej chwili to jakoś zanikło i takich problemów nie ma, to jest pierwszy problem, jaki się pokazał.
· Radna Renata Dąbrowska – ja myślę, że takich problemów jest dużo więcej, bo mamy tą wizję, chodzimy po mieszkaniach jako Społeczna Komisja Mieszkaniowa, więc ten problem jest na pewno w mieście dużo większy i myślę, że otworzymy sobie tutaj coś niezwykłego.

· Burmistrz Arseniusz Finster – powiedzmy sobie, o czym mówimy, bo jeżeli właściciel kamienicy ma kamienicę, gdzie jest sześć mieszkań i to szóste mieszkanie zajmują obywatele, właściciel mówi, że chce remontować to szóste mieszkanie, to moja odpowiedź brzmi nie. Natomiast jeżeli właściciel kamienicy ma sześć mieszkań i mówi, że musi remontować całą instalację, żeby wziąć odpowiedzialność za tych ludzi, wymienić przewody kominowe, poprawić standard i on tych ludzi zaprasza ponownie i wszystkie sześć będzie remontował, to proszę bardzo, to uważam, że warto takie precedensy budować. Natomiast nie warto tego robić po to, ktoś ma na przykład domek 3-rodzinny, sam mieszka w jednym mieszkaniu, dwa dzierżawi, to takich rzeczy nie będę stwarzał. Na przykład ktoś ma dom 2-piętrowy, są takie sytuacje i ktoś wynajmuje, to już byśmy tak nie robili, bo to jest absurd.
Poza tym jest to budynek stary, też proszę na to zwrócić uwagę. Ja w żaden sposób Państwa nie nakłaniam do decyzji ani pozytywnej, ani negatywnej, tylko trzeba mieć świadomość tego, że jakąś decyzję podjąć musimy. Można też mieć czwartą decyzję, moim zdaniem najgorszą, schować głowę w piasek i powiedzieć tym ludziom, że podpisali takie umowy roczne, umowa się skończyła i radźcie sobie sami. Tam są dwie starsze Panie po 80-tce.
· Radny Józef Skiba – Panie Burmistrzu, jak tak słucham tego, to jakbym jakieś bajki słyszał, bo życie mnie nauczyło nie wierzyć we wszystko, co mówią ludzie, a w ogóle jacyś dobroczyńcy. Nie wierzę na przykład w to, że osoba, która wyremontuje 6-mieszkaniową kamienicę, czy nawet 8-osobową, włoży w to masę pieniędzy, zapewne weźmie na to kredyty, które są wysoko oprocentowane i potem tych samych ludzi ściągnie za 8,00 zł/m2, trzeba obliczyć, że to będzie od 50 do 100 lat, zanim te remonty się zwrócą, nie wcześniej.
· Burmistrz Arseniusz Finster – ale umówmy się co do jednego…

· Radny Józef Skiba – proszę mi pozwolić dokończyć.

· Burmistrz Arseniusz Finster – ale rzecz ważna. Ja nie opowiadam bajek…
· Radny Józef Skiba – ja nie mówię, że Pan opowiada bajki, ja mówię jak bym słyszał jakieś tam bajeczki.

· Burmistrz Arseniusz Finster – Antoni Szlanga, szef Komisji uczestniczył, Dyrektor Rekowski uczestniczył, czy ja coś ubarwiłem?

· Radny Józef Skiba – ja nie neguję tego, że ten Pan mówił i ci ludzie to mówili, tego nie neguję, ale po prostu w to nie wierzę, bo ludzie dzisiaj, jeżeli coś robią, to chcą na tym zarobić i to dobrze chcą zarobić. Panie Burmistrzu, niech Pan sam sobie policzy, jest Pan przecież ekonomistą, nie jedną budowlankę Pan prowadził, niech Pan sobie policzy, kapitalny remont takiego gmachu i nawet, gdyby tam było potem osiem rodzin, kiedy mu się ten remont zwróci.
· Burmistrz Arseniusz Finster – w ciągu 25 lat.

· Radny Józef Skiba – to on tego nie dożyje.

· Burmistrz Arseniusz Finster – na ogół w kamienicach, oprócz lokali mieszkaniowych, są lokale użytkowe i to one napędzają troszeczkę też całą sytuację, natomiast powiem tak, gdybym ja był właścicielem tej kamienicy, to też bym remontował nawet z perspektywą zwrotu pieniędzy w ciągu 25 lat, bo po pierwsze – podnosi stawki czynszowe, po drugie – utrzymywanie kotłowni węglowej i trzech palaczy na trzy zmiany, bo tak przewiduje kodeks pracy i palenie dla sześciu rodzin, to to jest po prostu absurd. Mnie się wydaje, że doszło do takiej sytuacji, kiedy ten właściciel jest bez wyjścia, bo nie chce brać odpowiedzialności prawnej za ludzi, którzy mogą tam się zaczadzić…
· Radny Józef Skiba – Panie Burmistrzu, to się wszystko zgadza, co Pan mówi, ale nie wierzę, że to będą takie czynsze, on im przedstawi takie warunki, że ci ludzie się nie zgodzą 
i nam mieszkań nie zwrócą. To jest dla mnie najbardziej prawdopodobny scenariusz tego wszystkiego.
· Burmistrz Arseniusz Finster – niechciałbym tych mieszkańców pozostawić samych sobie, takich sytuacji w Chojnicach, aż takich, żeby dotyczyło wszystkich mieszkańców kamienicy nigdy nie było, to jest pierwsza sytuacja. Szczerze powiedziałem, opisałem, jak wygląda właściciel, jakie ma możliwości i tak dalej. Chyba istnieje jakaś możliwość prawnego zabezpieczenia takiego porozumienia i tu pytanie do Pani Moniki Masłowskiej-Szudrowicz.
· Pani Monika Masłowska-Szudrowicz – porozumienie, które mam przed sobą, to nie zawiera żadnych sankcji w przypadku nie wywiązania się przez właściciela, trzeba je dopracować.

· Burmistrz Arseniusz Finster – trzeba dobudować porozumienie, sankcje, weksel in blanco na 500.000,00 zł, może coś innego, nie wiem, trzeba wymyśleć coś, żeby, jeżeli do tego pójdziemy, żeby to było tak, jak być powinno.

· Radny Józef Skiba – myślę, że tutaj ostatecznie powinna swoje zdanie wyrazić Komisja Mieszkaniowa.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – Komisja Mieszkaniowa nie jest komisją statutową. Chcę potwierdzić to, co mówił tutaj Pan Burmistrz, uczestniczyłem w tym spotkaniu, nie ukrywam, że też miałem szereg wątpliwości, jednak po rozmowie, po zapoznaniu się z wszystkimi aspektami tej sprawy stwierdzam jedną rzecz i wydaje mi się, że tu i teraz powinniśmy sobie na to odpowiedzieć, czy stracimy bezpowrotnie mieszkań pięć lub sześć, bo trzeba będzie tych ludzi 
i tak wyprowadzić, bo jest nakaz nadzoru budowlanego, że ten budynek musi być remontowany, czyli musimy im dać, nie możemy ich, również właściciel nie może ich eksmitować, co prawda może to się przeciągnąć w czasie, ale gdzieś będą musieli być ulokowani, czy mając to porozumienie trójstronne, gdzie właściciel zapewnia stawki ZGM-owskie i ci ludzie deklarują, że oni chcą tam wrócić, bo oni już tam wiele lat mieszkają, czy nie pójść na to, żeby upoważnić Burmistrza do tego typu działań. Na to pytanie powinniśmy sobie dzisiaj odpowiedzieć. Osobiście od razu mówię, że optuję za tym drugim rozwiązaniem, czyli pójście w tym kierunku, żeby tym ludziom na czas określony, tak, jak to zostało w propozycji tego porozumienia napisane, czyli do lipca 2011 roku przydzielić te mieszkania czasowe i później ci ludzie wracają, mieszkają tam dalej, a my te mieszkania odzyskujemy.
· Radna Renata Dąbrowska – mam pytanie, dlaczego na przykład nie remont kompleksowy, jest jedno piętro, drugie, ja wiem, że dobrze się remontuje cały budynek i wszystkich się wyprowadza, ale dlaczego nie inaczej i wówczas zablokowane dwa mieszkania, a nie od razu sześć.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – na to też padła odpowiedź, jeżeli buduje się ciągi wentylacyjne, to trzeba pruć ściany i kominy wentylacyjne budować od dołu do góry.
· Radna Renata Dąbrowska – zgoda, ale można też piętrami.
· Burmistrz Arseniusz Finster – nie, nowy system ogrzewania gazowego w takich mieszkaniach warunkuje powstanie ciągów kominowych nowych, proszę sobie wezwać tutaj na Komisję Pana Mirosława Janowskiego, który prowadzi takie budowle i powie, że można to piętrami budować, tylko nie wiem, czy do zimy ktoś by zdążył to pobudować. W jaki sposób, że z jednego piętra się wyprowadzą, buduje się, potem się wprowadzają? Instalacja elektryczna. Jak ma działać prąd, Pani radna, jeżeli położy się jedną instalację, to druga ma działać jeszcze?
· Radna Renata Dąbrowska – można też budować kominy na zewnątrz.
· Burmistrz Arseniusz Finster – to jest Stare Miasto, wszystko odpada jeżeli chodzi o zewnętrzne kominy, tu nie ma żadnej logiki w tym.
· Radna Gabriela Wegner – miałam tam pacjentów i wiem, od ilu lat oni wiedzieli, że będą musieli się wyprowadzić. Wiem, jakie tam były podchody, jestem bardzo zdziwiona tym, co mówi Pan Burmistrz odnośnie ugody trójstronnej, odnośnie dobrej woli właściciela, bo od momentu, kiedy zakupił ten budynek, cały czas dążył do tego żeby mieszkańcy się wyprowadzili i to jak najszybciej. Dlatego trudno mi uwierzyć w to, że w tej chwili nagle będzie dobrze, będziemy głaskali i tu będzie dobra umowa, ja ich przyjmę za takie, a takie pieniądze. Ja w to naprawdę nie wierzę, bo znam sytuację od lat, znam i znałam osoby, którym non stop wmawiano i non stop kazano się wyprowadzać. Zastanawiam się, czy w tej chwili, kiedy nie jesteśmy stroną jako Urząd Miasta warto się w to pakować. Rozumiem pomoc ludziom, ale w momencie, kiedy my wejdziemy w jakiekolwiek umowy prawne, to stajemy się stroną i ten problem tak, czy owak na nas spadnie. Pozostaje pytanie, czy teraz rezygnujemy z sześciu mieszkań i przydzielamy je tym ludziom, co wywoła wielkie obruszenie tych, którzy na liście czekają wiele lat, czy potem będziemy się z tego tłumaczyli za rok, czy dwa.
· Burmistrz Arseniusz Finster – my stroną i tak jesteśmy, ponieważ za gospodarkę mieszkaniową na terenie miasta odpowiada dane miasto, tak to jest napisane w ustawie i pomimo tego, że jest sektor właścicieli prywatnych kamienic, oni w tej chwili mogą robić naprawdę co chcą, bo czynsze są wolne, mogą żądać nawet 25,00 zł/m2. Jeżeli chcemy mówić, że w jakiejś kamienicy jest źle, ja w żaden sposób nie jestem adwokatem właściciela, popytajcie, jakie czynsze są w Chojnicach w kamienicach prywatnych i wtedy zobaczycie, jak ludzie naprawdę płaczą i płacą niesamowite pieniądze, bo ustawodawca wprowadził regulacje, które były postulowane przez właścicieli nieruchomości, ale z drugiej strony ustawodawca nie dał środków wystarczających na budownictwo wielomieszkaniowe i tego jesteśmy świadkami. Spółdzielnia Mieszkaniowa w Chojnicach nie zbudowała ani jednego mieszkania od ilu lat? Od 20 lat. Kto budował mieszkania? Miasto i Zakład Gospodarki Mieszkaniowej oraz deweloperzy, to jest wszystko i tu jest podstawowy problem. My rozpoczynamy dyskusję na temat gospodarki mieszkaniowej. Myślę tak, jak są wątpliwości, to najlepiej jest zejść do tematu w dół. Proponuję spotkanie z tymi mieszkańcami, może Komisja spotkać się z nimi, można odwiedzić ich mieszkania, bo to są konkretni ludzie, którzy tutaj znaleźli się w konkretnej sytuacjo, dlatego chciałbym im pomóc. Natomiast kwestia zabezpieczeń umowy jest kwestią otwartą, ja myślę, że tutaj każdemu zależy na tym, żeby tą umowę zabezpieczyć. Mieszkańcy w przypadku konfliktu oczywiście mogą się nie wyprowadzić, mogą tam mieszkać, zablokować cały ten remont, ale i tak zimą będzie problem.
· Radny Józef Skiba –dlatego ja mówiłem, że te 8,00 zł, czy stawki ZGM, to są tylko taką dla mnie podpuchą, żeby ci ludzie się wyprowadzili, a potem ich nie będzie stać tam wrócić i to jest dla mnie tak, jak z bajki, bo nie wierzę w te zapewnienia, w takim punkcie na starówce, to będą mieszkania o wysokim standardzie.
· Burmistrz Arseniusz Finster – stawiacie mnie Państwo w ciężkiej sytuacji, bo mieszkania na przykład tam było 5,00 zł od metra i 5,00 zł za ogrzewanie, czyli razem 10,00 zł. Teraz mają płacić 8,00 zł, ale mają sobie sami zapłacić za ogrzewanie z piecyka gazowego. Na ulicy Mickiewicza jest kamienica, w której są piece węglowe i ludzie płacą wiele wyższy czynsz, niż ci ludzie dotychczas na Staroszkolnej. Gdyby rzeczywiście właściciel chciał się wszystkich pozbyć, to dlaczego nie zaproponował im czynszu 15,00 zł/m2 i 5,00 zł za ogrzewanie, tego jednak nie było, on miał 5,00 zł plus 5,00 zł za ogrzewanie, to nie była wygórowana stawka czynszowa. Jak Państwo policzycie w Spółdzielni Mieszkaniowej nawet ten czynsz, który jest plus koszty ogrzewania z MZEC-u, to wychodzi bardzo podobnie. Już nie ma czynszów 3,00 zł/m2, te czasy się skończyły. Dla ludzi, których nie będzie stać płacić za czynsz, to wiadomo, że my płacimy dodatki mieszkaniowe.
Ja niechciałbym występować ani w roli adwokata właściciela, bo właściciel się do nas z tą propozycją bezpośrednio nie zwrócił, to była implikacja zachowania się mieszkańców, chęć udzielenia im pomocy. Myślę, że warto się z tymi ludźmi spotkać, ja nawet tym starszym osobom zaproponowałem, że jeżeli Komisja wyrazi zgodę na mieszkania, to ja ich przeprowadzę, wezmę wolontariuszy, samochód i będę ich przeprowadzał, bo jak zostawimy tych starszych ludzi samych sobie, to oni sobie nie poradzą.

Mamy co najmniej 8-9 propozycji też małych mieszkań i nie byłoby tak, że starsza samotna osoba zajmowałaby mieszkanie, do którego by mogła się wprowadzić wielodzietna rodzina, mamy też małe mieszkania. Gdyby media miały pytania do mnie, to od razu proszę o te pytania, bo będę reagował naprawdę ze stanowczością. Pan Dyrektor Rekowski powie, skąd mamy mieszkania.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – te wszystkie lokale, które spłynęły nam od osób, które zasiedliły ulicę Kartuską 1, to na przełomie akurat roku lokatorzy zmieniali swoje stare lokale na nowe lokale w nowym bloku i to było 16 lokali, zostały w ten sposób pozyskane. Część już rzeczywiście z tych 16 została rozdysponowana jako lokale komunalne, kilka wskazań było jako lokale socjalne, ponieważ one miały stosunkowo niski standard. Mamy też listę pozostałych lokali, które moglibyśmy ewentualnie wskazać, jesteśmy przygotowani do tego, aby wskazać.

· Burmistrz Arseniusz Finster – będę prosił, aby jednak dzisiaj Komisja decyzji nie podejmowała, bo nie warto jej w takim niekomfortowym stanie podejmować. Chciałbym umożliwić tym osobom, które mają wątpliwości, żeby ewentualnie je rozwiewać w drodze konsultacji. Pani Monika Masłowska-Szudrowicz mogłaby przygotować umowę, porozumienie, gdzie będą zabezpieczenia prawne z jednej strony co do powrotu tych mieszkańców, z drugiej strony co do wysokości stawek czynszowych, urzędnicy muszą przygotować umowę taką, żeby była dobra. Musi powstać projekt umowy, który stworzy ramy prawne, w których będzie 100% pewności, że ci ludzie wrócą, to po pierwsze i po drugie też musimy chronić ich, żeby ta wysokość stawki czynszowej była taka, jak w ZGM, a w naszym ZGM, szczerze sobie powiedzmy, nie ma niskich stawek czynszowych, one są dosyć wysokie.
Jeżeli wniosek Komisji jest negatywny, to nie pójdę z tym na sesję, jeżeli będzie pozytywny, to przedstawię sprawę na sesji Rady Miejskiej.

Zebranie z tymi mieszkańcami odbyło się w Ratuszu 2 czerwca o godzinie 1700.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – zgadzam się z propozycją, którą przedstawił Pan Burmistrz i zwołuję kolejne posiedzenie Komisji Komunalnej na 14 czerwca godzina 800 tylko dla tej sprawy. Bardzo proszę Panią Monikę, aby było przygotowane już to trójstronne porozumienie. Oczywiście wiemy, jaka jest alternatywa, albo jednorazowe upoważnienie do działań, które tutaj zostały zaproponowane, albo wyrazimy swoje odmienne zdanie i ludzie będą musieli sobie radzić sami w normalnym zakresie ubiegania się o mieszkanie.
· Radna Renata Dąbrowska – czy na tym spotkaniu będzie właściciel i mieszkańcy, czy tylko sami radni?

· Przewodniczący Antoni Szlanga – żeby była sprawa jasna, właściciel o to nie wnosił. Właścicielowi skończyły się umowy z lokatorami, lokatorzy zwrócili się do Wydziału Gospodarki Komunalnej z wnioskami i przydział mieszkania, ponieważ skończyła się umowa. Inicjatywą Burmistrza było doprowadzenie do spotkania i osiągnięcie tego, czy próba osiągnięcia tego consensusu.

Czyli dzisiaj nie głosujemy nic, jesteśmy zapoznani ze sprawą, spotykamy się w poniedziałek 
o godzinie 800 i do tematu wrócimy.
Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.
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